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K R O N I K A

SPRAW OZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁU LUBELSKIEGO 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA HISTORYCZNEGO ZA OKRES OD 21 III 1968

DO 26 III 1969 R.

I. S t a n  o r g a n i z a c y j n y  O d d z i a ł u

W okresie sprawozdawczym liczba członków Oddziału wynosiła 114 osób, a za­
tem  nie uległa żadnym  zmianom. Jednakże karto teka członków w ym aga zgodnie 
z przepisam i o stow arzyszeniach i zaleceniem  Zarządu Głównego PTH  uporządko­
w ania. Należy podnieść, iż pewnej popraw ie uległo w płacanie sk ładek  członkow­
skich.

Pracam i Oddziału kierow ał Zarząd w następującym  składzie: 
prezes — prof, d r K azim ierz M yśliński
wiceprezesi — prof, d r Jerzy  Kłoczowski i d r Zygm unt M ańkowski 
sekretarz — d r Józef Szymański 
skarbnik  — d r Tomasz Opas
członkowie Zarządu — d r Ryszard Bender, m gr Franciszek Cieślak, prof, dr 

Jan  Dobrzański, doc. d r S tanisław  K rzykała, prof, d r Józef M azurkiewicz, m gr S ta­
nisław a Paulow a, doc. d r Zygm unt Sułowski, d r W iesław Sladkow ski, doc. d r  S ta­
nisław  Tworek, m gr Eugenia Zaleska i prof, d r  H enryk Zins.

Członkam i Zarządu Głównego PTH byli prof, d r  Tadeusz M encel i ks. prof, 
d r Mieczysław Żywczyński, przy czym ten  ostatni pełni funkcję w iceprezesa Za­
rządu Głównego PTH.

W skład Kom isji Rewizyjnej Oddziału wchodzili: 
przewodniczący — m gr inż. H enryk G aw arecki
członkowie — m gr Jadw iga Kobusiewicz, d r  M aria Stankow a, Bogumił Szczy- 

tow ski i dr Stefan W ojciechowski.
Przy Zarządzie działało 6 kom isji i sekcji, a  m ianowicie:
1. Kom isja W ydawnicza — przewodniczący prof, d r Józef M azurkiewicz.
2. K om isja W ykładów i Odczytów — przewodniczący d r  Zygm unt M ańkowski.
3. _ K om isja K ontaktów  z Terenem  — przewodniczący doc. d r  S tanisław  Tworek.
4. K om isja Z jazdowa — przewodniczący d r Józef Szymański.
5. Sekcja Miłośników M iasta Lublina — przewodniczący m gr inż. H enryk 

Gawarecki.
6. Sekcja D ydaktyczna — przew odnicząca m gr Eugenia Zaleska.
W okresie sprawozdawczym Zarząd odbył 6 posiedzeń. W przeciw ieństw ie do 

poprzednich okresów, więcej ożywienia w ykazują prace Komisji, k tóre opracowane 
zagadnienia przedstaw iały Zarządowi, u ła tw iając tym  sam ym  jego prace. N atom iast 
nadal m ałe ożywienie obserw uje się w pracach sekcji dydaktycznej, k tórej zada­
niem  jest wciągnięcie do prac O ddziału nauczycieli, nie tylko z Lublina, również 
sekcja M iłośników M iasta Lublina nie p rzejaw iła  większej działalności, mimo in­
spiracji ze strony Zarządu. Pow ołanie do istn ienia Stow arzyszenia Miłośników 
Lublina, każe na nowo przemyśleć zadania te j sekcji.

„ R o c z n ik  L u b e ls k i ’* 1969, T . X II .
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W okresie sprawozdawczym  okazało się, iż Oddział praktycznie nie dysponuje 
żadnym  lokalem , gdyż dotychczas zajm ow any w gm achu Kolegium Hum anistycz­
nego UMCS władze uczelni przeznaczyły na cele dydaktyczne. W tej sytuacji z po­
mocą przyszła dyrekcja W ojewódzkiego A rchiw um  Państw ow ego w  Lublinie, która 
przeznaczyła w swym gm achu pomieszczenie na m agazyn książek, będących w łas­
nością Oddziału, udostępniła lokal do prac adm inistracyjnych Oddziału (w każdy 
czw artek w godz. 16.00 — 18.00 odbyw ają się tam  dyżury przedstaw icieli Zarządu), 
oraz um ożliwia odbyw anie odczytów naukowych w pracow ni naukow ej Archiwum.

II. P o s i e d z e n i a  n a u k o w e

Założeniem Zarządu było, iż nadal posiedzenia naukow e w inny odbywać się 
dw a razy w miesiącu. Jednakże z w ielu powodów zasady tej nie dało się zrealizo­
wać konsekwentnie. N iepokojącym  zjaw iskiem  jest pew ien spadek udziału pracow ­
ników naukow ych w posiedzeniach naukow ych; jednakże obserwować można po­
wolny ale system atyczny w zrost udziału członków pozauniw ersyteckich. Zarządowi 
szczególnie by  zależało na stałym  wzroście uczestnictw a w zebraniach nauczycieli.

Posiedzeń naukow ych odbyło się 9 z następującym i w ykładam i:
1. Dr M aria S tankow a (W APL): K a n c e la r ia  m ia s ta  L u b lin a  1317— 1791.
2. M gr Józef M arszałek (Muzeum na M ajdanku) : H itle r o w s k ie  o b o zy  n a  L u -  

b e ls z c z y ź n ie  w  la ta c h  o k u p a c ji .
3. Doc. d r A ndrzej Żaki (Państw ow e Zbiory Sztuki na W awelu) : B a d a n ia  

a rc h e o lo g ic zn e  o b ro n n e g o  p a sa  d o lin y  D u n a jca .
4. M gr inż. H enryk G aw arecki: H is to r y c z n e  p la n y  i k a r to g ra fia  L u b lin a .
5. Dr Zygm unt M ańkowski (UMCS) : R o la  L u b e ls z c z y z n y  w  c za s ie  I I  w o jn y  

ś w ia to w e j.
6. Dr M aria S tankow a (WAPL) : S z la c h ta  p r y w a tn e g o  p o w ia tu  s z c ze b r ze s k ie g o  

X V — X V I I I  w ie k u .
7. Doc. d r S tanisław  K rzykała (UMCS) : W 50 ro c zn ic ę  K P P .
8. Prof, d r  S tefan Inglot (Uniwersytet we W rocławiu): R o z w ó j b a d a ń  n a d  d z ie ­

ja m i  w s i  i  c h ło p a  p o lsk ie g o .
9. Doc. d r M irosław a Zakrzew ska-D ubasow a (UMCS) : Z  p r o b le m a ty k i  b a d a ń  

n a d  h is to r ią  A r m e n ii .

Jak  w ynika z powyższego zestawienia, zdecydowaną przewagę w pracach od­
czytowych Oddziału, zyskała problem atyka historii lokalnej. Z jawisko to można 
różnie oceniać. Skierow anie zainteresow ania ku  h istorii lokalnej zdaje się dowo­
dzić ciągłego w rastan ia  działalności Oddziału w potrzeby terenu, na k tórym  działa. 
Jednakże nie w yczerpuje to statutow ych zadań PTH, k tóre m a za zadanie szerzyć 
w ogóle znajomość zagadnień historii. Zw raca również uwagę fakt, iż problem atykę 
ogólniejszą podejm ują raczej osoby zapraszane z zew nątrz, aczkolwiek w  pewnym 
stopniu zjaw isko to jest zrozumiałe.

III. U p o w s z e c h n i e n i e  i p o p u l a r y z a c j a  h i s t o r i i

Z planow anych w tym  zakresie akcji zorganizowany został w lutym  i m arcu 
1969 r. wspólnie z K lubem  M iędzynarodowej Prasy  i K siążki cykl odczytów pt. : 
J a k  ro d z iła  s ię  P o lsk a . Złożyło się nań 8 wykładów, a m ianowicie:

1. Dr Zygm unt M ańkowski (UMCS): R u c h  o p o ru  n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h  w  la ta ch  
o k u p a c ji  h i t le r o w s k ie j .
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2. M gr Ireneusz Caban (Referat H istorii P artii przy KW PZPR) : Sytuacja na 
ziemiach polskich w przededniu wyzwolenia.

3. Dr Zygm unt M ańkowski: Obóz rewolucyjny w Polsce w przededniu wyzwo­
lenia.

4. D r Jerzy Pawłowicz (Zakład Historii P artii przy КС PZPR ): Problemy fron­
tu narodowego w Polsce w latach okupacji.

5. Dr Bolesław Dolata (Wojskowy Insty tu t Historyczny) : Wyzwolenie ziem pol­
skich 1944—1945.

6. M gr Ireneusz Caban: Sytuacja na Lubelszczyźnie po wyzwoleniu.
7. D r Zygm unt M ańkowski: PKWN — pierwszy rząd Polski Ludowej.
8. D r Ludom ir Smosarski (Zakład H istorii P artii przy КС PZPR) : Walka

0 utrwalenie władzy ludowej w Polsce 1945—1947.
Cykl ten  w zam iarach Zarządu m a stanow ić szersze w prow adzenie do organi­

zow anych w Lublinie długofalowych obchodów 25-lecia Polski Ludow ej, a  w  k tó­
rych Oddział w porozum ieniu z w ładzam i m iejskim i m a wziąć znaczny i żywy 
udział. P rzew iduje się m. in. zorganizowanie uroczystej sesji popularnej a także 
szeregu spotkań z m iejscowymi historykam i, połączonych z ich odczytami. Realiza­
c ja  tych planów będzie zależała w  wysokim  stopniu od aktyw ności członków Od­
działu.

Nie zaniedbano również popularyzacji problem atyki historycznej w terenie. 
T ak  więc Oddział udzielił pomocy w organizow aniu analogicznych uroczystości, po­
łączonych z sesjam i popularnym i, w ładzom  m iejskim  w Chełmie, Lubartow ie
1 Hrubieszowie. W ostatnim  stadium  przygotow ań znajdu je się sesja poświęcona 
dziejom Opola Lubelskiego i pow iatu opolskiego, któ*- je s t przew idziana n a  m ie­
siąc czerwiec br. Podejm ow anych k ilka analogicznych inicjatyw  na razie nie dało 
rezultatów .

O ceniając akcję popularyzacyjną Oddziału podnieść należy, jako jej cechę 
charakterystyczną, tradycyjną już troskę o jej wysoki poziom naukow y i możliwie 
szeroki k rąg  odbiorców. Nie bez znaczenia d la  tej akcji pozostaje ścisły jej zw ią­
zek z analogicznym i planam i w ładz politycznych i adm inistracyjnych, co zapewnia 
harm onijność działania.

IV. A k c j a  w y d a w n i c z a

W okresie sprawozdawczym ukazały się dw a tom y „Rocznika Lubelskiego”, 
a m ianow icie tom IX za 1966 r. i t. X za 1967 r., łącznej objętości około 52 a rk u ­
szy. F ak t ten należy ocenić jako bardzo poważny w ysiłek zarówno redakcji, jak  
i W ydaw nictw a Lubelskiego. Jednakże nie należy zapominać, iż nadal istnieje 
opóźnienie, którego nie udało się zlikwidować. W tej chwili w W ydaw nictwie L u­
belskim  znajduje się kolejny tom, a m ianow icie t. XI za 1968 r. W ydawnictwo b ę­
dzie w stanie wydać w tym  roku tylko ten  jeden tom. W ostatnich dniach, redakcja 
— zgodnie z um ową — przekazała do W ydaw nictw a tom  X II za 1969 r., k tóry w y­
daw nictw o chce wydać w I kw arta le  1970 r. W zw iązku z tym  redakcja już za­
aw ansow ała prace nad t. X III za 1970 r., spodziew ając się, iż skłoni W ydawnictwo 
Lubelskie do w ydania w r. 1970 dwóch tom ów i tym  sam ym  ostatecznie zlikw iduje 
istn iejące opóźnienie. Jak  z tego w ynika prace redakcyjne już od daw na wyszły 
z im pasu i są w stanie zapewnić rytm iczność ukazyw ania się „Rocznika”. W tym 
w łaśnie kontekście należy przypomnieć, iż W ojewódzka Rada Narodowa, przyzna­
jąc  zespołowi redakcyjnem u naukow ą nagrodę wojewódzką za 1968 r., wyraziła
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uznanie nie tylko dla roli jaką spełnia „Rocznik” dla regionu, ale również dla w y­
siłku redakcyjnego Oddziału.

Również w W ydaw nictwie Lubelskim , staraniem  Oddziału, ukazała się praca 
W. Ćwika: Miasta królewskie Lubelszczyzny w drugiej połowie XVIII w., objętości 
12 arkuszy. P raca  ukazała się w serii Z dziejów Lublina i Lubelszczyzny, k tó rą  
Oddział chciałby nadal kontynuow ać. Stanowisko tak ie  zdaje się być w pełni 
uzasadnione, wobec znanego b rak u  naukow ych opracowań dotyczących regionu, 
zjaw iska wciąż dotkliw ie dającego o sobie znać.

Rozumiejąc tru d n ą  sytuację poligraficzną i w ydaw niczą W ydaw nictw a L ubel­
skiego, nie chcąc także opóźnić ukazania się t. X „Rocznika”, pomyślanego jako  
prezentacja środowiska lubelskiego na X Zjeździe Historyków, już poprzedni Za­
rząd zdecydował się analogiczne, drugie wydaw nictw o — Polska w Europie wy­
dać w łasnym  nakładem , uzyskując jednorazow ą zgodę M inisterstw a K ultury 
i Sztuki. Obecny Zarząd w ydanie to doprowadził do końca, publikując książkę ob­
jętości 20 arkuszy.

W ychodząc z analogicznych założeń, a chcąc przyjść z pomocą organizującem u 
się Tow arzystw u Przyjaciół N auk w Zamościu, Oddział w ydaje w e w łasnym  za­
kresie dzieło zbiorowe pt. : Zamość i Zamojszczyzna w dziejach i kulturze polskiej. 
Będzie to książka licząca około 25 arkuszy drukarsk ich  i ukazanie się jej jest spo­
dziewane na koniec czerwca br.

W ydaw nictwu Lubelskiem u przekazana została analogiczna praca pt. : Dzieje 
Lubartowa i powiatu lubartowskiego, arkuszy około 20, a k tórej ukazanie się p rze­
w idziane jest na 1970 r. Nie może wyjść z im pasu opracowanie i przekazanie w y­
daw nictw u pracy poświęconej dziejom K rasnegostaw u i pow iatu krasnostawskiego. 
Zaaw ansow ane daleko są prace redakcyjne nad w ydaw nictw em  poświęconym dzie­
jom Bełżyc i pow iatu bełżyckiego, którego w ydania podjęło się W ydawnictwo L u­
belskie. Na ukończeniu zna jdu ją  się także prace nad t. II Dziejów Lublina, k tóry 
zgodnie z planem  w 1970 r. w inien być przekazany W ydaw nictwu Lubelskiem u. 
Podjęto także pierwsze kroki w kierunku  przygotow ania w ydaw nictw a poświęco­
nego dziejom Opola Lubelskiego.

Równocześnie Oddział podjął prace, już częściowo znacznie zaaw ansow ane, nad 
przygotowaniem  dwóch niezm iernie w ażkich dla Lubelszczyzny w ydaw nictw . Są 
to Dzieje wsi lubelskiej i rudym entarne, ale oparte o nowe źródła, dzieje w szyst­
kich m iast Lubelszczyzny, potraktow ane jako monografie, analogicznie jak  Miasta 
polskie w Tysiącleciu.

Należy podnieść, iż wszystkie wym ienione tu ta j inicjatyw y wydawnicze m ają  
zapewnione dotacje w ładz wojewódzkich lub terenowych, a niektóre dotacje zo­
stały już wpłacone na konto Oddziału. Jest to sy tuacja różna od poprzednich lat, 
kiedy Oddział przystępow ał do prac wydawniczych, nie zawsze posiadając pew ­
ność, iż dotacje uzyska. Inna spraw a, iż ani razu nie zawiódł m ecenat w ładz m ie j­
scowych.

Jak  z tego widać, akc ja  w ydaw nicza O ddziału nab ra ła  pełnego rozm achu i by­
najm niej nie objaw ia tendencji zniżkowych, dowodząc ciągłego krzepnięcia środo­
w iska historycznego. Być może, iż sy tuacja ta  każe szukać innych rozw iązań w y­
dawniczych, albowiem  Oddział nie dysponując odpow iednią organizacją, nie może 
staw ać się oficyną wydawniczą, chociaż podjęte próby dowodzą, iż stać go na dzia­
łalność i w tym  kierunku. W ydaje się, iż należy jednak  poprzestać na roli pow aż­
nego, jeżeli nie najpoważniejszego in ic ja tora w ydaw nictw  naukow ych na terenie 
Lublina. Podkreślić należy, iż w przew ażającej części w ysiłek wydawniczy O ddzia­
łu  przybiera najbardziej korzystną postać, odbijając tym  sam ym  nowoczesne m e-
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tody pracy naukowej, m ianowicie prac zbiorowych, tak  charakterystycznych dla 
nowoczesnej nauki historycznej.

T aka sytuacja edytorska jest m ożliwa tylko dzięki dośw iadczonem u już m e­
cenatowi, zwłaszcza WRN z jej przewodniczącym, i innych rad  narodowych, 
szczególniej MRN w Lublinie i jej przewodniczącego, i życzliw em u poparciu ze 
strony KW PZPR. Gdyby nie pomoc tych organów, Oddział w zasadzie niewiele 
mógłby zdziałać w tym  zakresie, wobec szczupłości dotacji cen tralnych  m ających 
inne przeznaczenie. Mimo ciągłych trudności, akcja w ydaw nicza może się pom yśl­
nie rozw ijać dzięki system atycznem u popieraniu  jej przez W ydawnictwo Lubelskie. 
S tąd z przyjem nością stwierdzam y, iż w spom niane trudności powoli, ale stale, m a­
leją. W ysiłek ten w sumie składa się na znaczne podniesienie rangi środow iska lu ­
belskiego w skali krajow ej, o czym nie wolno zapominać.

V. S p r a w y  X P o w s z e c h n e g o  Z j a z d u  H i s t o r y k ó w  P o l s k i c h
w L u b l i n i e

Term in Zjazdu, jak  wiadomo, Zarząd Główny PTH ustalił na dzień 9—13 IX br. 
Z naszego środowiska będą przedstaw ione n a  Zjeździe trzy refera ty  sekcyjne, 
a  mianowicie:

1. Prof, d r K azim ierz M yśliński: Pogranicze polsko-ruskie i jego rola w gene­
zie państw polskiego i ruskiego.

2. Prof, d r  Jerzy  Kłoczowski: Kultura polska XIV—XV wieku w kontekście 
wzrostu środkowoeuropejskiego.

3. Prof, d r Tadeusz Mencel: Postępowe elementy ustrojowe Księstwa Warszaw­
skiego.

Dorobek środowiska i upraw iana przezeń problem atyka sprezentow ana będzie 
Z jazdow i przez dw a okolicznościowe w ydaw nictw a, a m ianow icie „Rocznik L ubel­
ski” t. X i pracę zbiorową Polska w Europie. W ydaje się, że oba w ydaw nictw a 
w  sum ie dają możliwość jasnego i pełnego w yrobienia sobie opinii o dorobku n a­
szego O ddziału i jego członków.

W zw iązku z faktem , iż Oddział nasz je st gospodarzem Zjazdu, już został zro­
biony duży wysiłek organizacyjny, zaś jego ku lm inacja nastąp i w  sierpn iu  i p ierw ­
szej połowie w rześnia br. Należy pam iętać, iż m am y podejm ow ać ok. 1000 histo­
ryków , w tym  w cale liczne delegacje zagraniczne. Już  w  tej chwili liczba 
zgłoszeń przekroczyła 700 osób. N ależyta organizacja w ym aga zharm onizow ania 
w ysiłków nie tylko naszych, ale i w ładz m iejskich i wojewódzkich, licznych przed­
siębiorstw  m iejskich i wojewódzkich, dla k tórych przecież Z jazd bynajm niej nie 
jest najw ażniejszym  wydarzeniem . D la zobrazow ania trudności w ystarczy przyto­
czyć fakt, iż PAN nie w yraziła zgody na organizow anie posiłków zbiorowych przez 
PTH, zaś LZG nie mogą się podjąć tego zadania bez opłacenia kosztów z góry. 
Pomoc, ja k ą  okazały nam  w tym  w ypadku w ładze UMCS, nie rozw iązują te j tru d ­
ności jeszcze w zupełności. Zatem  K om isja Z jazdow a w raz z Kom itetem  O rgani­
zacyjnym  Zarządu Głównego PTH  podejm uje w tym  w ypadku odpowiedzialność 
w znacznym  stopniu pryw atną. Co p raw da w bieżącym  roku dysponujem y lepszy­
mi w arunkam i lokalowymi (powiększyła się baza noclegowa oraz m ożna będzie 
w ykorzystać czytelnie Biblioteki M iędzyuczelnianej), ale doświadczenie już uzyskane, 
wskazuje, iż nie są to łatw e spraw y do rozwiązania. Jeżeli chcemy zaprezentow ać 
należytą gościnność, konieczny jest wysiłek nie tylko całej Komisji Zjazdowej, ale 
rów nież wszystkich członków Oddziału, na których pomoc Zarząd bardzo liczy.
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VI. W s p ó ł p r a c a  O d d z i a ł u  z w ł a d z a m i  t e r e n o w y m i

Zdecydowanie silnie i pozytywnie zaznaczyła się w okresie sprawozdawczym 
więź z lokalnym i w ładzam i i związek z ich poczynaniami. Oddział w spółpracował 
z WRN w akcji opracow ania i ustalenia herbów  poszczególnych miejscowości, w y­
daw ał szereg opinii dla w ydaw nictw  Rad Narodowych (tych k tóre m ają ukazać 
się poza PTH), opiniow ał od strony historycznej projekty  wydziałów kultu ry  w za­
kresie organizow ania uroczystości, masowych akcji politycznych i kulturalnych. 
Analogiczna w spółpraca rozw ijała się między stow arzyszeniam i społecznymi i to 
głównie pozalubelskim i, jak  np. z Tow arzystwem  M iłośników Radzynia, Tow arzy­
stwem M iłośników H rubieszowa czy Tow arzystwem  Przyjaciół N auk w  Zamościu. 
Ten wysiłek, głównie konsultacyjny, owocuje w postaci już wspomnianego m ece­
natu  w ładz terenowych, wciąż w zrastającego. Niech zatem  wolno będzie zakończyć 
to spraw ozdanie podziękowaniem  za ów mecenat, jakże konieczny do prow adzenia 
działalności Oddziału.

Kazimierz Myśliński 
Józef Szymański

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI I POW STANIA 
K PP NA LUBELSZCZYŹNIE

W 50 rocznicę odzyskania niepodległości i odbudowy państw a polskiego odbyły 
się w Lublinie cen tralne uroczystości naw iązujące do w ydarzeń 1918 r. O randze 
obchodów świadczyło przybycie do L ublina w  dniu  7 listopada 1968 r. przedstaw i­
cieli najwyższych w ładz party jnych  i państw ow ych z W ładysław em  Gom ułką na 
czele. Okolicznościowe przem ów ienie wygłosił p rem ier Józef Cyrankiewicz, dając 
w nim  historyczną analizę dziejów narodu polskiego oraz ak tualną  — zgodną z pol­
ską racją  stanu  — polityczną w ykładnię najnowszej h istorii Polski.

N aw iązując do obchodów ogólnopolskich oraz doceniając znaczenie rocznicy, 
lubelskie środowisko naukow e zorganizowało szereg posiedzeń i zebrań związanych 
tem atycznie z odbudową państwowości polskiej.

W dniu  5 listopada 1968 r. odbyło się posiedzenie Lubelskiego Oddziału Towa­
rzystw a N auk Politycznych, którem u przewodniczył doc. dr H enryk Groszyk. 
Stw ierdził on m. in., że stanow i ono sprzyjającą okazję do w szechstronnej dyskusji 
nad historycznym i konsekw encjam i w ynikającym i z fak tu  odzyskania niepodległo­
ści oraz nad całym  splotem  wydarzeń, które do niepodległości prowadziły. Referat 
pt. Dwie koncepcje ustrojowe w dobie powstania państwa polskiego 1918—1919 
wygłosił doc. d r S tanisław  K r z y k a ł a .  Na szerokim  tle  społeczno-gospodarczym 
przedstawił główne nurty polityczne oraz koncepcje ustrojowe w okresie poprze- 
dzającym  pow stanie II Rzeczypospolitej, jak  rów nież w przełomowych latach 
1918—1919. Posługując się m arksistow ską analizą, S tanisław  K rzykała ocenił ów­
czesną sytuację rew olucyjną w Europie, a na jej tle program y partii politycznych 
i grup społecznych ze szczególnym uw zględnieniem  koncepcji i charak teru  rządu 
Daszyńskiego. W dyskusji nad referatem  wzięło udział 10 osób, m. in.: prof, d r Ta­
deusz Mencel, prof, d r Jan  Dobrzański, doc. d r H enryk Groszyk, d r W iesław Ślad- 
kowski, m gr Jerzy  Reder, m gr Edw ard Olszewski, m gr Józef M arszałek.

Zagadnieniu odbudowy niepodległej Polski poświęcony był również odczyt 
w klubie pracowników  naukow ych w dniu  4 listopada 1968 r. Z ebraniu przew ód-


